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Kazanie:  (8) I było wiele radości w owym mieście. (9) A był w mieście od
jakiegoś  czasu  pewien  mąż,  imieniem  Szymon,  który  zajmował  się
czarnoksięstwem i wprawiał lud Samarii w zachwyt, podając się za kogoś
wielkiego. (10) A wszyscy, mali i wielcy, liczyli  się z nim, mówiąc: Ten
człowiek to moc Boża, która się nazywa Wielka. (11) Liczyli się zaś z nim
dlatego,  że  od  dłuższego  czasu  wprawiał  ich  w  zachwyt  magicznymi
sztukami.  (12) Kiedy jednak uwierzyli  Filipowi,  który zwiastował dobrą
nowinę  o  Królestwie  Bożym i  o  imieniu  Jezusa  Chrystusa,  dawali  się
ochrzcić, zarówno mężczyźni, jak i niewiasty. (13) Nawet i sam Szymon
uwierzył, gdy zaś został ochrzczony, trzymał się Filipa, a widząc znaki i
cuda  wielkie,  jakie  się  działy,  był  pełen  zachwytu.”
( Dzieje Apostolskie 8,9-13)

 Wiara, która nie zbawia 
 Ale co z wiarą innych, którzy posłuchali Filipa i zostali ochrzczeni? W wersetach  od
14  do  17  jest  napisane  "A  gdy   apostołowie  w  Jerozolimie  usłyszeli,  że  Samaria
przyjęła Słowo Boże, wysłali do nich Piotra i Jana. Bywszy tam, modlili się za nimi,
aby otrzymali Ducha Świętego. Na nikogo bowiem z nich nie był jeszcze zstąpił, bo
byli  tylko  ochrzczeni  w  imię  Pana  Jezusa  wtedy  wkładali  na  nich  ręce,  a  oni
otrzymywali Ducha Świętego ". 
Jako Arka rozumiemy Pismo Święte w ten sposób, że przez chrzest w Duchu Świętym
jest  nowonarodzenie  rozumiane.  Ponieważ   człowiek  nigdy  nie  jest  bardziej
wypełniony Duchem Świętym w sercu  z większą mocą niż w akcie jego duchowego
zmartwychwstania  (Rzymian  5,5).  Nigdy  nie  jest  bardziej  wypełniony  Duchem
Świętym niż w czasie swojego przejścia ze śmierci do życia. 
Jan  chrzcił  wodą,  Ale  było to  tylko symboliczne.  Też  był  to  chrzest  pokuty,  nie
stworzył  on  prawdziwego  nowego  początku.  Jan  przewidział  i  powiedział  do
ochrzczonych” Ja chcę was wodą, lecz przychodzi mocniejszy ode mnie...On chrzcić
was będzie  Duchem Świętym i ogniem”(Ew. Łukasza 3,6).. Tym chciał przekazać, że
jego chrzest był tylko zewnętrzny wodą, podczas gdy chrzest  Jezusa będzie przede
wszystkim odbywał się  wewnętrznie,czyli z Ducha Świętego i ognia.



1186-Odwrócone nawrócnie- str 2
Ten chrzest Ducha przez Jezusa w przeciwieństwie do chrztu wodnego Jana, tworzy
prawdziwą  pokutę i  zmianę  to  jest  właśnie  to,  co  jest  dzisiaj  tak  potrzebne.  Nie
potrzebujemy  przede  wszystkim  chrztu  wodą,  który  zmienia  wielu  ludzi   w
ochrzczonych  w pogan, ale potrzebujemy chrztu Duchm i ogniem, które zmieniają
grzeszników  w nowych  ludzi,  w  prawdziwych  chrześcijan.  Dlatego  również  Piotr
łączy  nawrócenie  z  otrzymaniem  Ducha  Świętego,  mówi:”  Upamiętajcie  się...   a
otrzymacie dar Ducha Świętego (Dzieje Apostolskie 2,38). 
Paweł wyjaśnia, że włączenie w Ciało Chrystusa następuje, podczas gdy my „Bo też w
jednym  Duchu  wszyscy  zostaliśmy  ochrzczeni  w  jedno  ciało,.. wszyscy  zostaliśmy
napomnieni jednym Duchem"(Pierwszy Koryntian 12,13). 
A w Liście do Rzymian stwierdza:  „Jeśli zaś kto nie ma Ducha Chrystusowego, ten
nie jest Jego” (Rzymian 8,9).
Jeśli nasz tekst wyraźnie mówi nam:"Na nikogo bowiem z nich nie był jeszcze zstąpił,
bo byli tylko ochrzczeni w imię Pana Jezusa"( Dzieje Apostolskie 8,16). Wtedy nie
mięli jeszcze Ducha Świętego i nie byli jeszcze prawdziwie członkami Pana Jezusa.
Ponieważ bez Ducha Świętego nie ma ani jednego chrześcijanina. Jeśli ktoś narodził
się na nowo, to jest przepojony Duchem Świętym i ochrzczonym. 

 Procedura nawrócenia nie pomaga 
Z pewnością są ludzie, którzy wierzą tylko w sensie powszechnym, ale nie w sensie
zbawczym. Wiemy aż za dobrze, że wielu na spotkaniach ewangelizacyjnych podnosi
z   entuzjazmem  ręce,  zgłasza  się  do  przodu,  wypełnia  kartę  decyzji,  a  nawet
powtarzam  modlitwę  oddania  się  Chrystusowi.  Ale  często  brakuje  w  tym  Ducha
Świętego, który jako jedyny może stworzyć pobożne życie i trwałą wiarę.To dlatego
jest tak wielu chrześcijan z nazwy :"Którzy przybierają pozór pobożności, podczas gdy
życie ich jest zaprzeczeniem jej mocy( 2 Tymoteusza 3,5). 
W jakiś sposób wierzą. Ale jednak trzeba ich zapytać "Czy naprawdę doświadczyliście
nowego  Narodzenia?  Czy  też  ziarno  słowa  tylko  szybko  wyrosło,  ale  nie  miało
wystarczającej  głębokości,  jak to ziarno,  które padło na ziemię kamienistą?" Jezus
mówi:"A  gdy  wzeszło  słońce,  zostały  spieczone,  a  że  nie  miały  korzenia,  uschły"
(Ewangelia Mateusza 16,16). Bez korzenia to chrześcijanie bez Ducha Świętego, ale
ich wiara nie pochodzi z mocy ponownego narodzenia, ale z religijnych podniet. Z
tego powodu wielu też wtedy uwierzyło w Jezusa:  „Wielu uwierzyło w imię Jego,
widząc cuda, których dokonał. Ale sam Jezus nie miał do nich zaufania bo przejrzał
wszystkich” (Jana 2,23 - 24). Pan nie ufał ich wierze, bo była to tylko entuzjastyczna
wiara w cuda, ale nie żywa wiara w zbawienie. Wydaje mi się, że to jest powód, dla
którego Piotr i Jan udali się do Samari : chcieli sprawdzić autentyczność przebudzenia.
Także  dzisiaj  jest  to  ciągle  na  nowo  pilna  potrzeba.  Ludzie  wyznają  wiarę  i  są
ochrzczeni, ale potem pojawiają się wątpliwości:"Czy byli naprawdę wierzący, kiedy
zostali ochrzczeni?" 
Tak było oczywiście w przypadku nowo nawróconych w Samarii. Byli wierzący, ale
ich wiara nie była wiarą zbawczą. Choć wierzyli, nie narodzili się na nowo. Dlatego
modlitwa  była  pilnie  potrzebna.  Mieli  być  nie  tylko  dotknięci  zewnętrznie,  ale
odnowieni od korzenia i  przeniknięci  do prawdziwego życia duchowego, które jest
bardzo potrzebne także dzisiaj.Nie wystarczą procedury nawrócenia się ale  potrzebne
jest prawdziwie nowonarodzenie!
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 Konieczne są prawdziwe przełomy 

Dlatego tego wierzymy,  że apostołowie Piotr  i  Jan,  swoją podróżą do samarii,  nie
chcieli  ustanowić  doktryny,  według  której  wszyscy,  którzy  narodzili  się  na  nowo,
dodatkowo potrzebują chrztu w Duchu Świętym, ale chcieli dać do zrozumienia, że
należy  pilnie  rozróżnić  między  martwą  a  żywą  wiarą.  Pragnieniem  było,  aby
ożywienie w Samarii nie było chwilowe, ale trwałe. Nie powinno  to się  skończyć tak,
jak w przypadku Szymona Czarownika– który jednak w końcu  szukał prawdziwej
skruchy, gdy zawołał:” Módlcie się wy za mnie do Pana, aby nic z tego na mnie nie
przyszło, co powiedzieliście!"(Dzije Apostolskie 8,24).
Czy  ty  również  nie  chcesz  szukać  modlitwy?  Czy  nie  chcesz  otrzymać  Ducha
Świętego  dla  pokuty  i  zbawienia?  Wtedy  przyjdź  i  zrób  wszystko  z  Jezusem  i
doświadcz prawdziwego nawrócenia! Amen. 
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